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Ef quidem vera lex, rega ratió, naturd 
congruens, difufa in omnes, onhan „Jempis 
terna, que vocet ud oficium jubendo, ve> 
żando è fraude deterreat: guz tamen neguè 
probos jubet aut vetat; nec improbos jua 
bendo aut vetando movet, 


Gic: de Republ. L. III, apud Lastantium, 
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\Baċcżywfzy iuż,że prawd przyrodzo= 

ne, fą fame przez fię podobne do wys 

dofkonalenia,widocznie użyteczne;zgaś 

dzaiące fię 2 temi myśli wyrazami,ktore 
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- nam prawy rozum czyni o Bogu, żgo« 
dne naturze człowieka, y iego poftano= 
wieniu, flowem we wfzyftkim dolkona* 
le zgadzaiącę fię z porządkiem, y do- 
ftacecznie obwiefzczone, nie malz wię” 
cey żadney wątpliwości, ażeby tė pra- 
wa maiące wfzyftkie przymioty, nie 
były obowięzuiące, y nie wkładały na 
ludzi tey nieodbitey konieczności; a- 
żeby podług nich wymierzali poftęp* 
ki fwoie. I owfzem pewna toieft rzecz, 
że obowiązek ten; ktory Bog wklada 
na nas tym fpofobem , iet ze wfzech 
naydzielnieyfzy, ponieważ ieft poda- 
ny w tym zbiezeniu, fię y ziednoczeniu 
naymocnieyfzych śrzodkow, ktore fa 
do namowienia woli nafzey nay wła 
ściwfze. 
Iw rzeczy fimey rady rozumu y, 
iego uftawy obowięzuią nas, nie tyl“ 
ko przeto, iż fą fame w. fobie nayzgo” 
dliwfze i że maią zafadę fwoią w na= 
turze tzeczy,. y w związkąch ich nics 
zmiennych, ale iefzczę przez tę po» 
wagę Naywyżfzego leftęftwa, ktora w 
nich zachodzi, daiąc nam iafno poznać 
iż 


RH) 55 ( 9] 
iż chce, abyśmy ie zachowali, przez 
to famo iż ieft fprawcą natury rzęczy; 
y ich związkow znayduiących fię mię” 
dzy niemi. Słowem prawo. przyro- 
dzonę, wiąże nas y {paia wfzyftkich 
razem, przez węwnętrzny obowiązek 
y zewnętrzny, y to ieft, co okazuie 
w naywyżfzym ftopniu potrzebę mor 
ralności, y co hamuie nayfi!niey zby” 
teczrią Wolność, bez iey iednakżę 
zguby. A to gdy tak ieft, pofłufzeń- 
ftwo, ktore przyrodzonym winniśmy 
prawom, jet nayfzczer(zym pofłu= 
fzeńftwęm, y biorącym początek fwoy 
` wgruncie (umnienia. Pierwfzy bowiem 
tych prawd fkutęk. ieft rozrządzęnie 
żdań umyftu nafzego, y fetca porufzerń. 
I tak nie byłoby to czynić zadofyć te» 
mu, co od nas wyciągalą te prawa, 
witrzymać nam fię powierzchownie od 
tey rzeczy, ktorą one potępialą, gdyby: 
to bylo przeciw woli y chęci nafzęy. A 
iako nie ief wolno pragnać tego;,co ieft 
zakazanego czynić, tak nafzą ieft pow 
winnością , nie tylko czynić ta, co 
nam nakazano, ale nad te iefzcze. 
227,2 przy: 
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przyświadczyć , y uznać: połytes 
czność tego y (prawiedliwość, 


Inny przymiot iftotny praw natue 
talnych , ieft ten, iż one f} powfze= 
chne, to ieft, iż bez żadnego wyjęcia 
wfzyftkich obowiązuią ludzi, Albos 
wiem wfzyfcy ludzie f4 zarowno pod» 
legli Wfzechmocności Boga, á gdy 
iefzcze prawa przyrodzone grunt fwoy 
biorą w poftanowieniu y ftąnie ludz= 
kim,y fá każdemu człowiekowi obwiefz= 
czone przez fam rozum, widoczna ieft 
rzecz, iż fię ściągają iftotnię do wfzy=: 
ftkich ludzi, y wfzyftkich razem obo% 
wiązuią bez żadnego zafłanowienia fię, 
jakakolwiek bądź względem ich pos 
życia, bądź względem ich ftanu, (zam. 
chodzi rożnica. A to ieft co roz< 
rożnia prawa przyrodzone od praw u= 
ftanowionych, y nam nadanych, bo pra»: 
wo nam nadane, nie ściąga fię tylko 
do niektorych ofob, lub niektorych 
fpoleczeńftw w fzczegulności, 


Potrzeba jefzcze uważyć, iż kas 
żda 
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żda fprawa, ktora zdaje fię pożyte« 
czna lub fzkodliwa fpoleczeńitwu 
ludzkiemu w powfzechności, w iakim= 
kolwiek fłanie bydź mogą ludzie, 
w każdym czafie, y na każcym mieya 
fcu, powinna bydź uznana koniecznie 
za nakazaną lub zakazaną od prawa 
naturalnego. Tak, na przyklad, cho* 
ciaż kradzież, lub cudzoloftwo , mo« 
głyby przez fkutek pewnych okolie 
czności malo lub nic wcale nie mie: 
fzać fzczegulney fpoleczności , iaka 
mniemaią niektorzy , że doświadcze« 
nie okazalo to niegdyś w Rzeczypoa 
fpolitey Lacedemonfkiey y Maflage« 
tow ; te dwa wyftępki atoli nie fą 
przez to'mniey przeciwne prawu przy: 
rodzonemu: ponieważ gdyby pozwoa 
lone były na zawfze, y wkażdey częe 
ści świata, wyniklyby z nich ftrafzli« 
we bezprawia, bezrządy, ktore prędzey 
lub pożniey wzrufzyłyby y przewrociły 
świat cały. Mimo zaś tego, każda fpoa 
leczność , jakieykolwiek ieft; natury, 
będzie zawfze fzczęśliwizą y fpakoy: 
nieyfzą 
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nieyfzą, gdy ci ktorzy ią fkladaią ; 
wftrzymuią figę bogoboynie od wy* 
dzierania dobr cudzych,y ad bałlamuce= 
nia żonęk fwych bliźnich, a niżeli 
gdy tam uchodzić będą bez kesy, ta: 
REN PNY 


Znayduie fig w czwartey kf iążce 
Marką Antoniego bardzo dobry dos 
wod. powfżęchności praw przyro* 
dzonych. Jezeli poięcie, mowi on, 
powfzechne nam iefl wfzyfikim , rozum, 
ktory nas czyni rozumnemi zwierzętami; 
że także pow Jzechny; ieżeli iof rozum, 


bydź muj iefzcze i to, (o nam rozkażu= 


że frzedą fie tego, czegośmy powinni ur 
nikad, a czynić to, co czynić ieh zaletą, 
do gdy tak ief, więc prawo isf pao- 
wjfzechne, é gdy ick potofzcęlnć, wfe 
fey przeto iefłeśmy wfpot-obywatelami , 
żyjemy pod iednym prawem, y ztąd swiat 
ofk dla nas niby nietakim miaftem, 


Uważylismy tu że prawą nątural= 
nę, chociaż uftanowione z. wali. Bos 
5% 
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ga, nie fà przecież fkutsiem wólnos 
czyńney woli, ale że maią grunt (woy 
w naturze rzeczy y w związkach, kto 
te po między niemi zachodzą. Ztąd 
pochodzi, że prawa przyrodzone fą 
nieódmienne y nie cierpiące żadnego 
wyięcia. I ten iefzcze wlaści wy przyś 
` miot tych praw s ktoty ie tożni od 
praw uftanowionych, bądź Bojko j 
bądź, ludzkich. 


Ta zaś praw naturalnych nies 
zmienność, nic nie ma w fobie; coby 
- fię fprżeciwiało niepodległości ; wies 
lowładney mocy, lub też wolności tay* 
dofkonalfzego Iefteftwa. Będąc bowiem 
to famo Iefteftwo (pracą. nafzego pos 
"ftanowienia , może przepifać te tze- 
czy, lub zakazywać, ktore» maią pou 
 trzebną zgodność lub niezgodność z 

tymże poftanowieniem , 4 Ztąd nie 
mogłoby nic odmienić w prawach przys 
todzonych , ani iakiego uczynić od 
nich uwolnienia. Co iednak nie ieft 
w nim nieudolnością ; tak gp nie 
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mogł inaczey fobie poftapić, y fałe 
fzywieby to było rzeczono, Gdyż ia* 
ko te prawa f uchwala natury ludze 
kiey, potrzeba było koniecznie, ażes 
by prawa przyrodzone byly takiemi, 
jakie f} w fobie; ale iako Bog mogł 
by był ftworzyć naturę ludzką różną 
‘od tey, iaka teraz ieft rzeczywiście ; 
tak też moglby był uftanowić inne 
prawa naturalne, ktoreby zgodne by: 
ły tey rożney naturze. 


